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Puszcza. 


Slonce. zachodziło, rzucilo ostatkie swe promienie 
Ra korary drzew, Boktyte bujną zielenią, Wie 
przebily się jednak wglębie puszczy , gdzie. po- 
CIELO się budzić życie zwierząt. Puszcza pod 
podmuchem letniego wietrzyku, szumiola ta- 
jemniczo.A z glębi jej dochodził świergot pta- 
sząt. Powoli zapadał /mrok .Otulil wezystho 
swym plaszczem,0 z madejsciem jego księżyc 
wyłonił się zza chmur i potokami swego świa- 
tla załal puszczę.Dodając jej niewypowie - 
dzany urok. Puszcza zadrzała... Zbudził! się 
jej mieszkańcy ,sprący dzień caly, by móc te- 
faz swobodnie polować .Mróthi ryh zaglószyZ 
gwar teśpy.To król puszczy ryś wybrač się na 
lowy. Stangl na gałężi, rozgłądając się dooho- 
ła. Z postaci jego bila duma i majestat króle= 
wski . Gwar leśny zamiltkty na chwile zbudzić 
się znów, dodając jej niewystowione piękno. Pu - 
SZCZa -nie zwracala uwagi ne swego władcę, 
htóry teraz zapatrzony wdal ,mie żwracać uwa- 
g! ha czynności pozostałych mieszkańców pużzgźy 


Wydawał się być figurą wykułą z szarego Kamienia 
Wtem trzasla galęż, pod jakimś nieostrożnym zwierzę- 
ciem . W pobliskich krzakach zaszeleśc//o coś i.. Wy - 

padli szarak przerażony. W paru susach przebył dro- 
gę dzielącą go od drzewa na htorym usadowi! się 

rys. Przedmiot jakis ciąl powietrze. Mwih przedsznre- 

rtelny zwiastować puszczy ,o śmierci szaraka . A pusz- 

Cza bez zmian żętnilła zyciem. Tylko konar na którym 
znajdował się władca puszczy, ryś, byl pusty. 


Postęp 
Żyjemy w epoce rozkwitu techniki. Sijęga ona we 
wszysthich dziedzinach naszego życia .Irudko nam 
dziś pojąć życie, jakie wiedli nasi przodkowie przed 
trzystu lub dwustu taty,zanim Maszyna parowe 
zaprzęgła wpomoc  czlowieńowi mieprzeórępe sily 
drzemiące w pokladach węgla .Tylho wyoóreznia po- 
wieściopisarzy . Wspomagana badamami dokumętów r 
zabytków historycznych , pozwała nam węjrzeć w Spo- 
500 bytowania /miniowych pokolen. 0 iteż trudniej byčo- 
by człowiekowi przeszłości zrozumieć nasze życie, 
tak przepojone obcemi mu wyradlazńram. Wyoórazmy 
sobie,że jakiś uczony Mistrz z XI wieku , swiadomy 
wszystkich tajmihow wiedzy swej epohi usłąćł icu- 
dem jakimś ochnął się w naszych czasach .Z jańiem 
zdumieniem ,a pewne | przerażeniem! „spoglądałóy 
na życie dzisiejszego człowieła, ktory tak liczne i 
potęzne sily przyrody zmusił do stużóy sobię. 


-A — 


Uwaga !!! 


już w najbliższym czasie ukaże się na 
lamach naszego pisma „powieść. Powieść 
ta będzie cudem terazniejszej literatury 
Wzruszająca do głęćj. Osmuła pa prew- 
dziwym tle Zycie pewnego czlowieka, hto 
remu zlośliwy los wyrządził čak wielką 
krzywdę. Już w przyszlem tygodniu uka- 
| ze się pod tytulem „Solenizant z pod- 
bitym okiem" Powieść ta zjedna Sobie 
hajwięhszych hrytyków jacy rstmieją w 
' Maszym mieście To jesź naszego byte- 
go zecera , Mojtusia” i wymoslęgo 
Wapolrona i pozostalych Mryżyków. 
„otenizant z podbitym okiem" bedzie 
ha ustach wszystkich, 
Już w najblizszym numerze, 


W 


Skrytobójcz y zamach. 
(ciąg datszy) 
Biuletyn 4. Sobota R minut4o Puls wali gwa- 
Ttownie — Gorączha wdrapała się na "O sto- 
pni — Chory ma się lepiej. Zjadl hartofia- 
ną zupę r 8 szpilalne bulh. 
Biuletyn 6. Niedziela 15 minut 59 Puls wa- 
li ałarmująeo. Gorączka spadla / złamała 
nogę — Chory patrzy ma sufić I zgrzyta 
zębami — W mocy Sbodzrewac stę należy 
agonii 

W szpitalu 
Ma twardem szpitatnem lożu z głową 
obandarzowaą , leży ,Hajtus” I shroóre 
się lewą ręhą po plecach, bo go Szpitalny 
zwierzyniecpogryzi.W Murczowo zacisn/ę* 
tej prawej dloni trzyma pęk wlosow, 
wydartych przemocą Jahiemus MNADASGNKM, 


Dnia R o.m. Naszemu dedeńtywowi Ulfrowshie- 
mu vel , Szybhoólęgowiec” udało się ująć 

A Łapciuchów , Wąsala , Mathe panny W. 

i jej sąsiadhkę.Przy śledztwie aresztowani 
hie okazują najmniejszej skruchy. Na pyta- 
hia sędziego śledczego oznąjmają Z calą 


sz, TRE 


bezczelnością, że zamachu tego dokona- 
li z rozmyslem i bardzo żałują że zama- 
ch się mie udał i „MKajtusia” ma Śmierć 
nie zatluńii. Protohol śledczy, spisany 
ha 368 arkuszach papieru ,odeslahy zo- 
stal do krymmalu wraz z aresziowany- 
/u,khtorzy wkrotce staną przed sądem 


Proces. 


Dnia 3 b.m. Dziś na lawie oskarzonych 
zasiadło lashawie trzech honirolerów bez 
Serca „Dwoch Łapciuchow bez miiosierdzia 
i sumienia r dwie panie z dlugimi języ- 
kami. Rozorawą przewodwczy pan Zaćwa- 
rdziały. Bronią oskarzozych doktorzy: 


Pyskatski i Brednichi. jako dowody winy 


( Ciąg dalszy pa str 6) 


Rozrywki umystowe 
Rozwiazanie N*11 
Logogryf 1 „Askanit” 
Logogryf m  „ Wiedza” 
Logogryf 8 „Praca” 


OU 
Gy 


lezą ma biurku hartofie, hapusta ! ime 
warzywa wraz zńamemanu! auśschucam 
pana £apciucha Starszego. 0 godzime 8 rano 
wszystkie bilety ha tę rozpławe SQ Juz POZNŻe- 
dane. Zostały tylko puste loże Arymima- 
the „do ktorych Zadem z puólhi wmjść 

mie chcial. 


ligą da Szy jasto pi W METĄ 
Dode £e/ Z ZBY 7 
reyt "8 G44 7 fE 
I A Pat EZNY WYBAOE % 
ZZ w typodiitkis a 2 NPC 


ZAPPA wypadek . Dedeńtyw masz A. 
Ehh _przechadzą c Jedna Z glowny ih, 
ulie maszegó Mas SAT C/ĘęŻŚyCHI 
0 AA 2 ych bar W „banda” hiore 
poszczegulnych czlonkow jal r osadził 
w więzieniu. Zemscilta 4 AA ZPK — 
cając Mu wietri kloc Qrzewa Z trzecięgo 
piętra , ktorym został utlerzony w plecy. 
Przestępcy zdołał! zbiec. 

Władze 6ezpieczęństwa ną źropie! 


